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Tradycyjna, odwieczna przyjaźń po* 
między Polską a Węgrami zaznaczyła 
się na kartach historii szeregiem współ 
nych zwycięstw i wspólnych — klęsk. 
Posiadaliśmy kilku królów pochodzę* 
nia węgierskiego, jak n. p. Ludwika 
Andegaweńskiego, królowę Jadwigę, 
oraz króla Stefana Batorego. Posiada* 
liśmy wspólnych z Węgrami królów, 
jak wymieniony już Ludwik i Wlady* 
sław W arneńczyk. Zarówno Polska 
jak i W ęgry w czasie swej mocarstwo* 
Wej przeszłości wiedziały, że mogą na 
siebie liczyć w każdej niebezpiecznej, 
lub choćby tylko ciężkiej dla państwa 
chwili.

Przyjaźń ta po wojnie nie uległa 
zmianie. Pomimo zasadniczej zmiany 
stosunków wewnętrzno i zewnętrzno* 
politycznych w obu państwach, wza* 
jemna sympatia obu narodów, będąca 
potrzebę serca, a nie sztucznym two* 
rem protokołów dyplomatycznych, 
trwa niezmiennie i zacieśnia się coraz 
bardziej.

Nowym tego dowodem jest mająca 
nastąpić w początku lutego wizyta re* 
gtnta Węgier, admirała Mikołaja Hor* 
thy ego w Polsce. W izyta jego powita* 
tta przez całe społeczeństwo polskie ze 
szczerą i prawdziwą radością, jest no* 
wą manifestacją przyjaźni polsko*wę* 
gierskiej.

Przy tej okazji, oraz przy okazji 75 
rocznicy powstania styczniowego, war* 
to przypomnieć, naogół mało w Polsce 
znany fakt, świadczący niezbicie o tym 
Łe w chwili, w której Polska opuszczo 
na była przez wszystkie państwa, — 
naród węgierski nie tylko nie zapom* 
niał o nas, lecz wedle sił i możliwości 
starał się nam dopomóc.

Kiedy w roku 1863 wybuchło po* 
Wstanie styczniowe, Ludwik Kossuth 
na czele emigracji węgierskiej rozwija 
bardzo ożywioną działalność, by po* 
tuszyć całą Europę na rzecz powstania 
i połączyć z nim sprawę węgierską. 
Kossuth usiłuje nakłonić do interwen* 
cji Napoleona III. oraz "Włochy w 
dniu 6 lutego 1863 pisze do włoskiego 
tnin. Ubaldina Peruzziego, wzywając 
£o do poparcia powstania przez wystą 
pienie Włoch przeciw Austrii. "TI lute* 
go tegoż roku Kossuth wydaje entu* 
zjastyczną odezwę do Polaków.

Kossuth chciał rozszerzyć powstanie 
Polskie j na Galicję, gdyż w ten spo* 
sób spowodowałby przyłączenie się do 
niego i Węgrów. Dąży zatem do zorga 
nizowania legionu węgierskiego dla 
pomocy powstańcom i ofiarowuje rzą* 
dowi Narodowemu 20.000 sztuk broni. 
Projekt legionu nie został przez Rząd 
Narodowy przyjęty. Niezrażony tym 
Kossuth 13 czerwca w obszernym pi* 
smie wysuwa znowu projekt legionu 
w?gierskiego pod węgierskim sztanda* 
tem. I druga odpowiedź Rządu Naro* 

owego, jest odmowna.
Mimo to Kossuth jest nadal fanaty* 

kiem sprawy polskiej i węgierskiej. 
7  wraca się z apelem do króla Włoch 
W lktora Emanuela j proponuie mu 
zbrojne wystąpienie przeciw Austrii. 
Romuald Traugutt był tej koncepcji 
przychylny. Polecił on nawet agento* 
wi powstańców Ordędze zawrzeć for* 
malne przymierze z gen. Klapką, wo» 
dżem i reprezentantem rewolucjom* 
stów węgierskich. Traktat przyjaźni i 
wzajemnej pomocy zawarto 8 marca 
1864. W krótce potem powstanie sty* 
czniowe zostało zgniecione.

Listy nslsty frankować. — Reklamacja 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopiaów nadesłanych nie zwraca się.

Cnny ogłoszoAt
Za 1 w ltrsr mlllmati. (6>|a cm. sier.) «  zwykłych o fło s itn la c k  
■r. ta, w nadtsłaaam  I «  nekrologach | r . ag, w kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w tek iclf gr. TS. pod nagłów­
kiem na pierwszej stronie zł. V — . Tabelaryczne o aa prc. dro- 
iej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . 1*, k n ę j*  i ip r ie d a l słowo or> n > m atrym onialne, korespondencja 
prywatne ełowo gr. M. dla paaaeikujgcycti pracy gr. S. 
Z zastrzeleniem  m lfltc  ZS prc. Zagraniczne o M prc. drotej.

„Polska musi być silna".
P rze m ó w ie n ie  gen. S k w a rc zy ń s k ie g o  w  W iln ie .

Wilno. 22. 1. (PAT.) Wczoraj o g. 
18*tej w sali Kasyna garnizonowego 
odbyło się pożegnanie przez społe* 
czeństwo wileńskie odchodzącego z 
W ilna gen. Stanisława Skwarczyń* 
skiego.

Program powitania wypełniła kole* 
żeńska czarna kawa, w czasie której 
wygłoszonych zostało kilkanaście prze 
mówień przez przedstawicieli społe* 
czeństwa wileńskiego.

O godz. 19.50 gen. Skwarczyński, 
szef Obozu Zjedn. Nar. wygłosił prze* 
mówienie:

„Dziękuję zebranym dostojnikom, 
reprezentantom władz, wojska i społe* 
czeństwa za to serdeczne pożegnanie.

Przed wojną jeszcze z ust Komen* 
danta wiele serdecznych opowiadań 0  

Wilnie słyszałem i sam nieraz w mło* 
dej głowie marzyłem o mieście Ko* 
mendanta — i to była pierwsza nić, na* 
wiązana między mną a Wilnem.

Gdy jako dowódca pierwszej 
dywizji wraz z wojewodą, prezyden* 
tem miasta i rektorem uniwersytetu, 
serce Marsz. Piłsudskiego w mauzole* 
um na Rossie składałem, stałem się 
Wilianinem » żołnierzem, gotowym do 
ostatniego tchu w piersi bronić uko* 
chania swego Wodza, jego „miłego 
miasta". Pozwólcie więc mili Wilnia* 
nie, że będę na zawsze „tutejszym11.

Służyłem w pierwszej dywizji z ma* 
lymi przerwami od 1914 r. do dziś, 
przechodząc przez wszystkie funkcje 
oficerskie.

Chcę więc, by stąd z W ilna, gdzie 
widzę kolo siebie tylu bliskich mi lu* 
dzi*przyjaciół, poszły na cała Polskę 
pierwsze moje słowa o pracy, którą 
mam wykonać.

Nie będzie to program działania.

Chcę, tylko krótko powiedzieć, jak 
podchodzę do zagadnień, związanych 
z mą pracą.

Słowa Marszalka Smiglego*Rydza 
każą „ P o l s k ę  podciągnąć wzwyż" by 
była potężna. Polska musi bvć silna, 
wynika to z jej położenia geograficz* 
nego między zachodem a wschodem 
Europy.

By państwo było silne, naród musi 
być zorganizowany i jednolity.

Podejście moje do rozwiązania tych 
zadań oprze się na wnikaniu w psy* 
chikę narodu polskiego, podniecaniu i 
rozwijaniu dodatnich jego cech.

Cechą taką jest entuzjazm i heroizm, 
porywający, jednoczący do wspólnego 
wysiłku.

Przykładem jest listopad 1918 r„ gdy 
cały naród solidarnie stanął, by roz* 
broić okupantów. Szli wówczas razem 

zwartych szeregach robotnicyw
wszelkich ugrupowań politycznych, od 
PPS. do skrajnej prawicy, szli solidar* 
nie chłopi z dziedzicami, młodzież aka< 
demicka wszelkich odcieni, przekonań, 
tworzyła wspólnie legie akademickie. 
W tedy to wola zjednoczonego narodu 
bez żadnego przymusu i bez niczyjego 
sprzeciwu postawiła na czele odrodzo* 
nego państwa Komendanta Tózefa Pil* 
sudskiego, dając mu w ręce dyktator* 
ską władzę.

Podobny entuzjazm i heroizm widzi* 
my w czasie kontrofensywy z nad 
Wieprza w r. 1920.

Dążność do rozwinięcia, utrwalenia 
rezultatów i wyzyskania dla pracy 
twórczej tych zalet narodu, będzie jed* 
ną z podstaw mojej pracy.

Drugą podstawą będzie wieczna pra* 
wda, że drogie człowiekowi i zbioro*

Czesi zaniepokojeni wspólną akcją
s tro n n ic tw  niem ieckich.

Praga, 22. 1. (PAT). Wzmożona ak* 
cja Sudeten Deutsche Partej i pogłoski 
o zarysowującym się porozumieniu te* 
go stronnictwa z innymi mniejszościo* 
wymi partiami niemieckimi wywoła* 
łv wielkie zaniepokojenie zwłaszcza 
wśród komunistów.

Biorąc asumpt do deklaracji posła 
Berana o konieczności współpracy Cze 
chów z Sudeten Deutsche Partei ko* 
muniści zwołali wiece demonstracyj*

ne w szeregu przedsiębiorstw i fabryk 
a nawet w instytucjach komunalnych 
i państwowych. Zebrania te odbywa* 
ły się pod hasłem „Obrony Republi* 
ki przed niebezpieczeństwem hitleryz* 
mu" a przede wszystkim pod hasłem 
„Niebezpieczeństwa porozumienia a* 

, grariuszy z partią Niemców sude* 
! ckich“ W  zebraniach wzięli udział 

takie przedstawiciele partii socjabde* 
mokra tycznej.

Kryzys w stosunkach francusko-sowieckich.
Paryż, 22. 1. (PAT). Na łamach pra* 

sy francuskiej wywiązała się interesu* 
jąca dyskusja na temat zagadnienia sto 
sunków francusko*sowieckich. która 
pozwala stwierdzić, że stosunki te prze 
chodzą w tej chwili poważny kryzys. 
W  dyskusji, która od kilku dni zajmu* 
je poważne miejsce na łamach prasy 
paryskiej, na uwagę zasługuje głos 
dziennika radykalnego „Oeuvre“, zna*

nego ze swego dotychczas filosowie* 
ckiego nastawienia. Dziennik nawiązu* 
je do przemówienia Zdanowa i Molo* 
towa na temat stosunków francusko* 
sowieckich 1 podkreślając zwłaszcza o* 
świadczenie tego ostatniego, że „mimo 
istniejącego do obecnej chwili paktu 
francuskossowieckiego, Francja udziela 
gościny organizacjom antysowieckim".

W  tym samym czasie W ęgrzy sami 
również gnębieni tworzą we własnym 
kraju komitety, zbierające pieniądze, 
broń, środki lekarskie dla powstań* 
ców. Ze szkół uciekło po kilku ucz* 
niów, chcąc wziąć udział w  powstaniu 
polskim.

1\ * zakończenie należy również 
wspomnieć, że choć projektowany 
przez Kossutha legion węgierski nie 
doszedł z powodu wahań Rządu Naro 
dowego do skutku, pomimo to kilku* 
set Węgrów walczyło przy boku Pola* 
ków.

wości ludzkiej jest dzieło własnej 
pracy.

Musi więc cały naród budować siłę 
peństwa. Taka była dążność, do tego 
zmierza! wysiłek twórczy całej pracy 
Wielkiego Marszałka Piłsudskiego.

Trzecią podstawą mej pracy będzie 
zasada silnej władzy, opartej na świa* 
domym i chętnym podporządkowaniu 
się jej obywateli. Nie chodzi tu  tylko 
o władzę państwową, lecz także na 
tym opierać się powinna organizacja 
wszelkiej pracy we wszystkich dzie* 
dżinach życia. Adam Skwarczyński, 
przeciwstawiając „demokracji frazę* 
sów“ demokrację pracy i odpowie* 
dzialności", pisze:

„Aby tego przewrotu dokonać, mu* 
simy podjąć wielką prace moralną. Po* 
lega ona na tym, aby w dzisiejszym 
zatomizowanym społeczeństwie „wol* 
nych jednostek", „niezależnych indy* 
widuów11 związać ludzi nie tylko ra< 
cjonalistycźną metodą uzyskiwania ich 
zgody na pewne „zasady programo* 
we“„ nie tylko materialistyczną meto* 
dą wiązania ich interesem, ale moralną 
więzią zaufania i twórczą więzią po* 
wołania".

Oto są moje podejścia do pracy, któ* 
re przemyślałem i zaczynam stosować. 
Nie pójdę więc drogą prawą, lewą ani 
centrową, jak to niektórzy przewidu* 
ją, pójdę drogą, którą mi drogowskaz 
W odza Naczelnego wskazuje, prowa* 
dzącą ku dobru narodu i państwa.

Będę pracował z całych sił. Marsza* 
lek Piłsudski powiedział kiedyś, zdaje 
się w Lublinie, małemu chłopcu: 
„Chłopcze, gdy ci powiedzą przysło* 
wie, że głową muru nie przebijesz, 
wiedz o tym, że to nieprawda".

Pamiętajmy o tym, przebijemy mur, 
przełamiemy wszelkie zapory, posta* 
wimy dla obrony państwa naród zor* 
ganizowany do dyspozycji W odza Na* 
czelnego 1 wzniesiemy wówczas o* 
krzyk, który wy, Wilnianie, dziś wraz 
ze mną wzniesiecie;

Marszałek Śmigły*Rydz niech żyje!

ŻYDZI RU M UŃ SCY N A  LITW IE.
Ryga. 22. 1. (PAT.) Donoszą z Kow 

na, że do Litwy przybyło kilka rodzin 
żydowskich, które wyemigrowały z 
Rumunii.

ODGŁOSY NIEM IECKIE.
Berlin. 22. 1. (PAT.) Deklarację pre* 

miera Chautemps nazywają w niektó* 
rych tutejszych kołach politycznych 
apelem do narodu francuskiego. Apel 
ten jednak, nie przedstawia, zdaniem 
tych kół, żadnego nowego programu.

CZEC H Ó W  CORAZ M NIEJ.
Praga. 22. 1. (PAT.) W  ostatnim nu* 

merze „Statisticke Obzoru" dr. Wei* 
rich podaje cyfry, świadczące o spad* 
ku naturalnego przyrostu w  Czecho* 
słowacji. Obliczono, że w r. 1960 licz* 
ba młodych mężczyzn w wieku od 25 
do 29 lat będzie o 300.000 mniejsza niż 
obecnie, natomiast mężczyzn w wieku 
lat 30—40 przybędzie tylko 54.000. Spa 
dek ludności dotyczy przedewszyst* 
kiem Czech rdzennych, części Moraw, 
natomiast względnie duży wzrost lud* 
nościowy trwa nadal na Słowacczyźnie 
i Rusi podkarpackiej.
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Wiadomości bieżące.
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Wincentego 
Jatro: Zaśl. NPM. 

WschOd słońca 7'32 
/achod  .  16'04

TEATR W IELK I.
Sobota godz. 15.30 P^pulrma akademia 

„Warszawianka". — Godz. 19.30 „Staro­
świecka idylla".

Niedkiela godz. 15.30 „Sissy". — Godz. 
19.30 „Sissy".
t e a t r  r o z m a it o ś c i .

S obota godz. 19.30 „W perfumerii".
N iedziela godz. 15.30 „W perfumerii". — 

G odz. 19.30 ,,W perfumerii".

KINOTEATRY.
APOLLO. miłośca dla aiebłe".
C A SIN O : „Zycie ulicy".
CHIMERA: ,.BumzHwa młodość".
EU ROPA: „Jei największy błąd".
KOPTRNIK: „Historia jednej nocy".
M U Z A : „Ziemia błogosławiona".
K iM A CE: „Zatańczymy .
PAK: „Nie zapomnij o mnie".
RAJ: „Sonata Kreutzerowska".
R L\LTO : Z ab ro n io n e  szczęście".
SW1T: „Detektyw z H onolulu" i „Czar* 

ny wnioł".
STYLOWY: „Trójka hultajska" i  rewia.
T O N : „Tajny plaa Nr. o
U CIECH A : „W alka z sobowtórem" oraz 

rewia.

— Teatr Wielki dziś popołudniu o 3.30 
uczci akademią 75>tą roczni.ę powstania, na 
której po okolicznościowym przemówieniu 
dra Wł. Garbicza, zostaną odegrane: St. 
Wyspiańskiego „Warszawianka" oraz pogo­
dna komcd:a Al. Fredry „Świeczka zgasła". 
Celem udostępnienia jak nail czniejszym 
mieszkańcom Lwowa wzięca udziału w a* 
kaciemu, ceny biletów po gr. 50 na miejsca 
w parterze i na balkonach, oraz po gr. 80 
na miejsca w lożach.

Wieczorem dana będzie po raz trzeci nie* 
znana dotąd na żadnej ze scen polskich, 
współczesna komedia angielskiego autora 
H arwooda p. t. „Staroświecka idylla" w pre 
mierowej obsadzie: Ankwicz»Szyjkowska,
Zielińska, Żmijewska, Borowika, G uttner, 
Ostoja-Staszewski, Szymański, Nawrocki, 
Nieprzewski, w reżyserii H. Szletyńskiego, 
w stylowych ramach dekoracji M. Różań* 
skiego W ażny abon. 11. Znakomita komes 
dia, poruszająca aktualny problem konflik* 
tów uczuciowych młodego i starszego po­
kolenia, sądząc z przyjęcia premiery, zdo* 
będzie zasłużony sukces. Dla młodzieży nie* 
dozwolone.

— Teatr Rozmaitości „W perfumerii" po 
eonach zniżonych dzisiaj w sobotę 22*ge 
i jutro wieczorem daje powiorzen;e granej 
w pełni największego powodzenia, świetnej 
komedii „W  perfumerii" w doskonałej ob­
sadzie: Górska, Paszkowska, Baryka, Boia* 
nov ski, Kalinowski, Leliwa, Machalski, Mas 
daliński. Przys+iwski. Abon. 10. Poczynając 
od dzisiejszego przedstawienia, chorą p. Ki. 
peniówną zas+ąpi p Bielicka.

— Jutrzejsze niedzielne popołudniowe 
przedstawienia po cenach zniżonych wy; 
pełnią cieszące się powodzeniem: w Teatrze 
Wielkim czarująca operetka „Sissy" w Tca* 
trze Rozmaito^ :i doskonała komedia „W 
perfumerii". W ażne abon

— Inauguracyjny wieczór Towarzystwa 
Przyjaciół Muzyki poświęcony twórczo* 
ści Karola Szymanowskiego, odbędzie 
się w  Teatrze Rozmaitości dnia 26 bm. z 
udziałem znakomitej śpiewaczki St. Korwin* 
Szymanowskiej, Marii Marco i prof. dra 
EJ. Steinbergera. Przemów .enie wygłosi 
prof Kazimierz Brończyk. Bilety od gr. 50 
do zł. 2.20 do nabycia w kasach przed, 
sprzedaży.

— Najbliższa premiera w Teatrze Roz­
maitości „Domek z kart". — W  insce* 
nizacji J. W ameckiego, na scenie Teatru R. 
w końcu przyszłego tygodnia ukaże się pre* 
mi era pełne' uroku, słonecznej pogody, bra 
wurowLgn humoru i dowcipu, o pięknych 
melodiach wiedeńskiego kompozytora G ra­
ni chstaedtena, przebojowa komedia muzycz, 
na „Domek z kart" z odtwórcami ról głów. 
nych, u'ubieńcami publiczności Tiche i 
Mierzejewskim, w dalszej obsadzie: Chanie, 
cka, Czajkowska, Dracrewska, Kipeniówna, 
Baryka, Szrlawski, Kępka Baierski, Zintel
1 W amecku Opracowanie muzyczne J. M un­
da. Oprawa dekoracyjno*kostiumowa M. 
Różańskiego

— „Janek ; Franek" bajk ■ dla dzieci po 
cenach najniższych w Teatrze Wielkim 
na liczne żą lania zostanie wznowiony w d.
2 lutego na przedstawieniu porannym o go. 
dżinie 12*tcj, z udziałem ulubienic, dzieci 
Danusią H om ung i Bogus.ą Michna ^raz 
baletem dzieci szkoły Giesielskiej*Goreokiej.

— „Domek z kart" na Pomoc Zimową. 
W  dniu 3 lutego wystaw Teatr Wielki 
na rzicz M Oby w Kom. Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym pełną życia humoru i dowci. 
pu komedię muzyczną Grantchstaedtena 
p. t. „Domek z kart" w inscenizacji dyr. J. 
Wameck-ego.

KOMUNIKATY.
— Dar młodzieży dla bezrobotnych. 

Klasa i. B naństwowego G.mnazjum Ku. 
pii:ckiepo, ofiarowała zebraną od młodzieży 
pewną ilość artykułów żywności Miej. Ob. 
Kom Zim. Pom. Bezrobotnym. Ten niewiel. 
ki, lecz z w c a  ofiarowany dar pow inien 
zachęcić młodzież innych zakładów nauko, 
wych do naśladowania.

W 75 -ła  rocznice powstania styczniowego.~ ~~ ~ ■
W  dniu dzisiejszym w 75*tą roczni* | ktatorowi powstania Romualdowi 

cę powstania styczniowego odbyło się i Trauguttowi. O to kompania kadetów z
w kościele archikatedralnym uroczyste 
nabożeństwo. Mszę żałobną za dusze 
poległych i zmarłych odprawił ks dzie 
kan Matejkiewicz w asyście kleru. N a 
chórze orkiestra wojskowa odegrała 
pieśni religijne. 'W  nabożeństwie wzię 
li udział reprezentanci W ładz cywil* 
nych z wicewojewodą Chmielewskim, 
W ładz samorządowych i wojskowych. 
Miasto reprezentował wiceprez. Irzyk 
z gronem radnych. Podobne nabozeń* 
stwa odbyły się w Katedrze ormiań* 
skiej, cerkwi św. Jura i templum izreal.

Po nabożeństwie złożono hołd dy*

orkiestrą, Związki kombatanckie i Sto 
warzyszenia ze sztandarami udały się 
na pl. Bernardyński, gdzie przed tabli* 
cą poświęconą Trauguttowi kadeci zło* 
żyli hołd przez sprezentowanie broni, 
zaś orkiestra odegrała Hymn państwo 
wy.

Następnie w gorących słowach zło* 
żył hołd powstańcom gen. Salicki. Ta* 
blicę ozdobiono chorągiewkami i zło* 
żono na niej wspaniały wieniec, zaś 
młodzież szkolna P. W . zaciągnęła 
wartę.

W ybrańcy fortu ny
Ostatnie dni znów przyniosły w odby* 

wającyru się ciągnieniu cziwartej klasy 40-ci 
Loterii Klasowej szereg większych wygra* 
nych. Sto tysięcy złotych padło na nr. 
132/11. Z  pośród właścicieli poszczegól* 
nych c-eści losu wymieniamy dwoje:

p. Gabrielę Ciborowską i p. Pawła Kra. 
wdeca. P. Ciborowska jest ekspedientką, za*

mieszkałą w Lublinie, a Jo  swej ćwiartki 
losu dopuściła jeszcze, dwóch kolegów. Na- 
tomiasr p. Krawiec, jest z zawodu szoferem, 
prowadzącym autobus w komunikacji mię* 
dzymdastowej Lublin—Lubartów.

Na ten również numer wygrał p. S. Te. 
nenbaum, biuralisfi* z Lubjima, grający do 
spółki z pięcioma kolegami, W  ostatnich 
dlniach wi grał takie na numer 125786, na 
który padło 50.000 złotych, p. Wincenty 
Napiórkowski z Warszawy, znajdujący się 
w bardzo opłakanym stanie materialnym.

Wszyscy ci gracze podjęli już pieniądze 
i z w elkim  uznaniem przyjęli wiadomość 
o n^wym podziale losów na pięć części i 
'.redukowaniu ich liczby do 160.000. uwa. 
żając, że reformy te ogromnie wpłyną na 
zwiększenie się szans wygrania. Z nowych 
tych szans będzie mógł skorzystać każdy, 
kto zaopatrzy się w los do I*ej klasy 41-ej 
Loterii Klasowej. Ciągnienie rozpoczyna 
się 17 lutego br.

Deklaracja rządu Chautemps’a.
Paryż. 22. 1. (PAT). Premier Chau* 

temps wygłosił w Izbie deputowanych 
deklarację rządową, w której oświad* 
czył, iż rząd staje przed parlamentem 
po długim i ciężkim kryzysie, spowodo 
wanym przez trudności finansowe, o- 
raz przez trudności powstałe na tle ko­
nieczności uzgodnienia dążeń ludności 
z przemożnymi wymogami racii stanu. 
Naród francuski praęm t obrony repu* i  
bliki i sprawiedliwości społecznej. O* 
bu tym celom rząd poświęci swą pracę. 

Premier Chautemps zapowiada w 
związku z ostatnimi aresztowania­
mi, że rząd jest zdecydowany wy­
kryć i ukarać wszystkich winnych 
i zape wni spokój i bezpieczeństwo. 
Szanując legalnie osiągnięte zdoby­

cze społeczne świata pracy j nie zamie­
rzając uszczuplać dotychczasowych re* 
form, rząd pragnie przystosować je do 
wymogów życia narodowego. W tym 
celu rząd wystąpi w przyszły wtorek z 
projektem ustawy regulującej stosunki 
pomiędzy przedsiębiorcami a pracow* 
nikami, która zapewni poszanowanie 
praw robotnika, oraz zagwarantuje słu­
szne prawa przedsiębiorcy.

Premier Chautemps oświadczył, iż 
rząd jego będzie kontynuował dotych­
czasową politykę zagraniczną, wskazu­
jąc m. innymi na l igę Narodów, jako 
na jedną z gwarancji pokoju, przy 
czym nie ukrywał „oczywistych trud* 
ności" przeżywanych obecnie przez in* 
sfytucję genewską.

Z a k a z organizacyj politycznych
w  s zk o ła c h .

Warszawa, 22. 1. (PAT). Ponieważ 
niektóre ugrupowania polityczne usi* 
łują przenikać do szkół, aby propago* 
wać wśr< d młodzieży szkolnej swe 
hasła, a nawet organizować tajne ze* 
społy, p. minister W. R. i O. P. zwró* 
cii się do kuratorów okręgów szkol* 
nych z żądaniem, aby szkoła użyła 
wszelkich środków celem przeciwsta* 
wienia się tej penetracji,

P. minister W. R. i O. P. wskazał 
szereg pedagogicznych środków za* 
radczych, jakie szkoła powinna zasto*

sować w tym względzie wobec mlo* 
dzieży szkolnej.

Specjalnie polecił p. minister, aby 
zagadnienie to niezmiernie ważne dla 
normalnej pracy szkolnej omówione 
było na zebraniach Patronatów i Kół 
rodzicielskich. Rodzice powinni zda* 
wać sobie sprawę z tego, że wszelka 
działalność polityczna wśród miodzie* 
iy  przynosi jedynie szkodę. To też ro* 
dzice powinni harmonijnie współdzia* 
lać ze szkołą, aby przeciwstawić się 
wciąganiu młodzieży szkolnej do ja* 
kiejkolwiek akcji politycznej.

— Danina na Pomoc Zimową. N a rzecz 
Miejskiego Obyw. Komitetu Zimowej Pom. 
Bezrobotnym złożyli Inż. Wł. Limberger 
70 zł., firma „M olitor" 25 zł., inż M. Bru* 
liński 13.50 zł., B. Dmitruk 10 zł., dyr. S. 
Reitan 15 zł., T. Ky siak i Synowie 93.69 zł., 
Tow. Kredyt, i Budowl. Urzędników i N au­
czycieli Szkół Sredn. i Wyższ. 50 zł.. Soko* 
łowska W. 10 zł., Łódzki Bank Di poz od 
firmy i funkcjonariuszy 251.60 zł., Fabryka 
cukrów i czekolady „Branka" 899.70 zł., M. 
ópecylak 25 zł., dr. A. Czudowski 60 zł., 
Z  Henningowa 13.55 zł., M. Olech 50 zł., 
Szpyrkowa H 10 zł., d r K. Witrlin 10 zł., 
d r K. Bogner 10 zł., d r M. Engel 10 zł., dr 
K. Cze.ny 64.95 zł., inż. A. Peżański 30 zł., 
d r M. Chlamtacz 15 zł., F. Dzieduszycka 24 
zł., dr J. N ow otny 23.45 zł.

— Liga Ochrony Zwierząt zawiadamia, że 
uruchomiła w lokalu przy ul. Zyhlikiewicza 
5 a, przychodnię weterynaryjną dla ma* 
łych zwierząt, urządzoną nowocześnie i 
prowadzoną przez znanych lekarzy wetery* 
maryjnych. Porad udziela się w godzinie 19 
do 20 za opłatą 1 zł. 50 gr. — dla człon* 
l<ów <VlVo 1 zł.

— i tgLszenie konkursu. Zarząd królew* 
skrego stoł. miasta Lwowa ogłasza konkurs 
na osiem stypend:ów po 100 zł. z Fundacji 
ś. p. F. Szumlańskiego dla celujących ucz* 
niów szkół średnich. O stypendia powyższe 
ubiegać się mogą ubodzy uczniowie szkól

średnich ogólno*kształcących, rei. katol., 
odznaczający się bardzo dobrym postępem 
w naukach. Podania o te stypendia za po* 
średnictwem dyrekcji szkoły należy wnosić 
do 1 lutego 1938 r.

— „Muzyka i wiek dwudziesty" stanowi 
temat odczytu, jaki p. dr. Stefania Łoba* 
czewsk.a, znana autorka wybitnych prac mu 
zykologirznych, wygtosi na setnym Piątym 
Wit^zoTzi dyskusyjnym Zw Zawód. Lite­
ratów' Folakich, dnia 24 hm. o godz. 19*ej 
w parterowej sali Kasyna i Koła lit.»art.

— Posiedzenie naukowe W ydziału matc* 
matvi._innsiprzyrodniczego odbędzie się w 
poniedziałek, 24 bm. o godz. 18-tej w sali 
Botaniki (parter sala XV) przy ul. św. Mi* 
kołaja 4

— Ratd Sędziów 1 Prokuratorów we ŁwOi
wie na dochód W schodnio « Małopolskich 
Zjednoczonych Tow arzy tw Ochrony Dzie* 
ci d ł  i odzieży TOM. vdbędzie się we wto* 
rek, dinia 1 lutego 1938 w salach Kasyna 1 
Kola Literacko - Artystycznego we Lwo* 
wie, u] .Akademrcka 13. W stęp ściśle za za* 
proszenia ad. Zgłoszeń a  w sprawie za pro* 
szeń przyjmuje Centrala TOM. we Lwow.e, 
ul. Z łota 10, telefon 2^3*08. W  dniach 2 >, 
D i 31 stycznia br. Kondtet będzie wyda* 

wać zaproszenia g] ibzaiącym się w lokalu 
Kasyna i Koła Literacko-Artystycznego w  
godzat ach 18—19.30.

Powstańcy członkami honoro- 
wymi Zw iązku b. Ochotników 

Wojennych.
Lwowski Oddział Związku b. O* 

chotników W ojennych nada godność 
honorowych członków Związku wete* 
ranom, zamieszkałym w Małopolsce 
Wschodniej. Godność tę otrzymują 
weterani: Kazecki Tomasz, Siiss Anto* 
ni i Przytocki Ludwik we Lwowie, 
Baranowski Józef w Jarosławiu, Ga* 
walewicz Karol w Przemyślu, Psarski 
Romuald w Jaworowie i Dobrowolski 
Antoni w Niemirowie*Zdroju.

Godność członków honorowych zo* 
stanie nadana wszystkim siedmiu we* 
teranom na uroczystej Akademii, jaka 
z tej okazji, oraz dla uczczenia roczni* 
cy Powstania Styczniowego urządzona 
będzie w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 
19 w Ratuszu. — Wszyscy członkowie 
Związku winni przybyć na Akademię 
z wezwania Zarządu Oddziału.

TRAGICZNY LOS DYPLOMA* 
TÓW SOWIECKICH.

Paryż. 22. I .(PAT.) „Le Journal" za 
mieścił wiadomość ilustrującą w krót* 
kich słowach nagiczny los dyploma* 
tów sowieckich. Przed kilku dniami 
poseł sowiecki w Helsingforsie Jakubo 
vicz otrzymał wezwanie do powrotu 
do Moskwy. Ponieważ Jakubowicz 
odmówił powrotu, dyplomata został 
powiadomiony, iż jego synowie zostali 
aresztowani i o ile nie zdecyduje *ię na 
powrót, będą rozstrzelani. W obec tego 
Jakubowicz odjechał do Moskwy.

CORAZ WIĘCEJ ZŁOTA.
Londyn. 22. 1. (PAT). Światowa pro 

dukcia złota w r. 1937 obliczana jest 
na 35.400 tys. uncyj złota. Oznacza to 
nowy rekord produkcji złota, która w 
stosunku do 1936 r., kiedy wynosiła 
32 960 tys. uncji, wzrosła o 7 1/2 proc.

Wobec braku informacji o produk* 
cjj złota w Z. S. R. R w 1937 r. przy­
jęto za podstawę obliczenia 6 miln. 
uncji wobec 5 *0C1 tys. uncji produkcji 
złota w Z. S, R. R. w 1936 r.

SCHRONISKO N A  MIEJSCU KA* 
TASTROFY.

Sofia. 22. I. (PAT.) Rada gminna w 
Swety Wracz Dostanowiła wydzielić te 
ren, na którym nastąpiła katastrofa sa* 
molotu polskiego, zbudować na nim 
schronisko i nazwać je „Polski letec" 
(lotnik polski).

INDIANIE NAPADLI N A  MIASTO
Rio de Taneiro. 22. 1. (PAT.) Wedle 

doniesień z Belem do Para nad doi* 
nym brzegiem rzeki Tocantins. zebra* 
ły się znaczne grupy dziko żyjących 
indian, i zaatakowały miasto muni* 
cypalne Villa Alcobaca. Ofiarami pa* 
dło kilku ludzi a między nimi urzęd* 
nik municypium. Żonę owego urzęd* 
nika wraz z dwojgiem dzieci zamordo 
wali w lesie.

Program r»dlowu.
Niedziela, 23 stycznia.

Lwów. Godz. 8: Audycja poranna. 9: 
Nabożeństwo. 11. Płyty. 11.57: Sygnał cza* 
su. 12.03 Poranek symfoniczny. 13: Poga* 
d inka. 1310. Recytacja prozy. 13.30: M u­
zyka obiadowa. 14.45: Audycja dla wsi.
15.45: Audycja dla dzieci. 16.05: Trans.
Z lotu śpiewaczego na Śląsku Opolskim. 
16.45: „Anielcia i życie" powieść mówiona. 
17: Kapela ludowa. 17.50: Chwila Biura
Studiów. 18: Słuchowisko. 19.35: Lwowska 
żołnierska wieczorynka świetlicowa. 20: 
Koncert solistów. 20.40: Przegląd pol-tv* 
czny. 20.50: Dziennik wieczorny. 21: Wiad. 
sport. 21 15: „Ta.joj" wesoła audycja ze
Lwowa. 22: Opowieść o Becthoserue (II.
audycja). 22.50: Dziennik wieczorny. 23: 
Płyty.

Poniedziałek, 24 styczni a.
Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.

11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: A udycja południowa. 13.45: 
Płyty 15: A udycja dla dzieci 15.20: Wiad. 
bież. 15.30: W  ad. gosp. 15.45; „Z p ie n ią  
pc kraju". 16.15: Trio salonowe. 16.50: 
Pogadanka. 17: Odczyt, 17.15: Koncert so* 
listów. 17.50: Pogadanka. 18: W iad. sport. 
18.10: Koncert sol' stów. 18.35: Minuty lite, 
irackie. 19- Audycja Junackich H uL ów  
Pracy 19.3C: Dyskutujmy. 19.50: Pogadan­
ka. 20: Oirkiestra PR. 20.45: Dziennik wie, 
czoimy. 21: Muzyka taneczna. 21.40: Nowo* 
lei literackie. 22: Koncert symfoniczny.
22.50: Dziennik wieczorny. 23: Płyty.
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Obrady Komisji budżetowej Sejmu.
Nocna d y s k u s ja  nad b u d że te m  L a s ó w

Warszawa, 22. 1. (PAT). W  dyskusji 
nad budżetem Min. rolnictwa przema* 
wial pos. Hutten*Czapski, który zajął 
się specjalnie sprawą lasów państwo* 
Wych.

Pos. Celewicz polemizował z twier* 
dzcniami pos. Ostafina.

Pos. Wagner przypomina, że w ro* 
ku 1935, kiedy tu nawet na tej korni* 
sji dzieliła nas bariera polityczna, zna* 
lazło się jednogłośnie uznanie dla P- 
ministra Poniatowskiego-

Po krótkiej przerwie udzielił szcze* 
gółowych wyjaśnień minister Ponia* 
towski,

PRZEM ÓW IENIE P. M INISTRA 
PONIATOW SKIEGO.

Warszawa, 22. 1. (PAT) Na posic* 
dzeniu komisji budżetowej Sejmu p. 
minister rolnictwa i reform rolnych 
Poniatowski mówił m. in.:

" Odpowiedź moja będzie treściwsza, 
jeżeli zamiast poruszać poszczególne 
opinie pp. Posłów, postaram się je u* 
J4 Ć w pewne grupy poruszonych za* 
gadnien. Przede wszystkim chciałbym 
wyjaśnić, czy istotnie Ministerstwo mu 
si się kierować podstawami gospodar­
czymi, czy opierać ma akcję na jakiejś 
filantropii. Najjaskrawiej ujął to p. 
Dudziński. W ydaje mi się, że teza ko* 
nieczności opierania się na przesłań* 
kach gospodarczych nie ulega żadnej 
wątpliwości.
Poruszana była również sprawa melio* 
racji Polesia. Jeżeli chodzi o Polesie, 
jak Panowie z ogólnego sprawozdania 
wiedzą, prace dotychczasowe musiały 
przybrać charakter bardziei lokalny,

W  stosunku do prac komasacyjnych 
rzeczą olbrzymiej miary jest oczywi* 
ście kredyt budowlany. Skala tego 
kredytu bardzo silnie została wzmożo* 
na. To jednak nie znaczy, abym usiło* 
wał twierdzić, że jest dostateczna.

Zagadnienie kolonizacyjne było po* 
Tuszane z dwuch stron Ze strony po* 
sl&w dzielnicy zachodniej i ze strony 
posłów Małopolski Wschodniej. W  
stosunku do kolonizacji na wojewódz* 
"twach zachodnich pragnę przypom* 
»ieć, że znaczna część tego terenu jest 
Przeznaczona na uzupełnienie drob* 
n Ych gospodarstw miejscowych.

Sprawa związana z okólnikiem co 
do nabywania ziemi przez urzędników 
1 wojskowych została do gruntu wy* 
<żerpana.

Pozostaje mi wspomnieć o zagad* 
nitniach kolonizacyjnych na terenie 
'Małopolski Wschodniej. Rząd nigdy 
nie zgodzi się z twierdzeniem omawia*

rym  przez przedstawicieli mniejszości 
ukraińskiej, jakoby była dokonywana 
kolonizacja zewnętrzna. — Blok tych 
3*ch województw jest traktowany ja* 
ko pewna całość. Panowie sami po* 
twierdzą, że przychodzący z sąsiednie* 
go powiatu czy województwa jest tak 
samo członkiem tego przeludnionego 
zespołu rolniczego i z dobrodziejstw o* 
sadniczych korzystać musi. Nie ulega 
wątpliwości, że w tym osadnictwie 
muszą być preferowane rodziny poi* 
skie, natomiast nie jest prawdą, że są 
pomijane rodziny ukraińskie i że nie 
dostają one działek uzupełniających 
gospodarstwa karłowate. Wiadomość 
o tym, jakoby istniał jakiś okólnik o 
4*ch proc. ziemi dla Ukraińców, zape* 
wniam panów, że jest nieprawdziwa.

Jako ostatnj przemawiał re* 
ferent pos. Sobczyk, odpowiadając na 
zarzuty pp. posłów i zapowiadając 
szczegółowe wyjaśnienia na plenum.

Na tym posiedzenie zamknięto dnia 
21 stycznia 1938 r. o godz. 3 min. 13 
rano.

BUDŻET M INISTERSTW A SPRA* 
W IEDLI WOSCI.

Warszawa. 22. 1. (PAT.) Komisja bu 
dżetowa Sejmu rozpoczęła wczoraj o 
g. 11 obrady nad preliminarzem budże 
towym Ministerstwa sprawiedliwości.

Poseł Sioda w trzygodzinnym refe* 
racie omówił prace ustawodawcze mi* 
nisterstwa, stwierdzając że nie przędło* 
żono dotychczas Izbom projektu pra* 
wa familijnego. Referent przeszedł na* 
stępnie do scharakteryzowania dziedzi 
ny wymiaru sprawiedliwości, po czym 
omówił poszczególne cyfry budżetu, 
oraz sprawę zwiększenia personelu i

Warszawa. 22. 1. (PAT.) Komisja , 
budżetowa Senatu obradowała wczo* j 
raj nad budżetem Rady ministrów.

Na posiedzeniu obecni byli: Prezes
Rady ministrów gen. Sławoj*Składkow 
ski, prezes N. T. A. dr. Hełczyński, 
dyr. Funduszu Kultury Nar. p. Michał 
ski, dyrektorzy biur prezydium Rady 
min., dyrektor P. A. T. i inni wyżsi u* 
rzędnicy.

W  obszernym referacie sprawozdaw 
czym senator Bisping scharakteryzo* 
wał kolejno poszczególne biura Prezy* 
dium Rady Ministrów, zajął się szcze*

P a ń s tw o w y c h .
ilcści etatów. Mówiąc o adwokaturze, 
sprawozdawca wskazał ną obniżenie 
się poziomu etyki adwokackiej.

W  zakończeniu referent wniósł na* 
stępujące rezolucje:

Sejm wzywa rząd:
1) do wniesienia najpóźniej przy o* 

twarciu następnej sesji zwyczajnej pro* 
jektu ustawy, zmieniającej ustawę upo 
sażeniową dla sędziów i prokuratorów 
w kierunku:

a) uniezależnienia sędziów w spra* 
wach uposażenia od wpływu władz 
nadrzędnych, b) podniesienia stawek 
uposażeniowych do wysokości, zape* 
wniającej sędziom i prokuratorom od* 
powiędnie warunki egzystencji.
2) do zwiększenia ilości etatów osobo* 
wych w sądach i więziennictwie, dosto 
sowując je do rzeczywistych potrzeb.

3) do podniesienia stawek uposażę* 
niowych pozostałych urzędników sądo 
wych do rzeczywistych potrzeb.

PRZEM ÓW IENIE M IN . GRABÓW* 
SKIEGO.

P. min. Grabowski w odpowiedzi na 
zarzuty posła Walewskiego wyjaśnia 
niewłaściwe zachowanie się wiceproku 
ratora N. w Krakowie i W . w Wilnie, 
wskazując, że prokurator, adwokat a 
często i poseł może w ferworze orator* 
skim nadużyć t. zw. wolności słowa, 
dalej odpiera p. Minister zarzut nie* 
równomierności w ściganiu prze* 
stępstw i wyjaśnia dokładnie sprawy: 
najścia na lokal ABC, rzucenia bomby 
na pochód PPS., napaści na W asiutyń 
skiego, sprawę Parylewieżowej, oraz 
wypadki pociągania do odpowiedział* 
ności ludzi niewinnych. Mówca oma* 
wia obsadzanie stanowisk notarial*

gółowo problemem urzędniczym, oraz 
szczegółowo scharakteryzował prace 
Polskiej Agencji Telegraficznej, żarów 
n o  jeśli chodzi o dział informacyjny 
jak i dział handlowy.

Mówca stwierdził, że bardzo dobrze 
rozwija się działalność biura filmowe* 
go, produkującego tygodniki aktualno 
ści P. A. T., oraz dodatki krótkometra* 
żowe o treści propagandowej. Produ* 
keją na t. zw. wąskiej taśmie przyczy* 
nia się do spopularyzowania filmu w 
tych miejscach, gdzie dotychczas nie 
mą kinematografu.

nych przez asesorów i przez sędziów, 
mówiąc że traktuje obie te kategorie 
równorzędnie, chociaż jest zwoleani* 
kiem mianowania asesorów.

Odpowiadając posłowi Celewiczowi 
stwierdza, że nie zna żadnych tajnych 
instrukcyj prezesa Zbrowskiego.

W  sprawie aplikantów p. Minister 
wyjaśnią, że Jest obecnie płatnych 302 
aplikantów, będzie 140 nowych, opła* 
canych a 160 opłacanych w drodze za* 
siłku, porusza dalej uwagi posła Pełeń* 
skiego odnośnie więźniów ukraińców, 
oraz stwierdza, że Ministerstwo nie 
jest zwolennikiem karteli notarialnych.

Po przerwie obiadowej w dyskusji 
zabierali głos pos. Walewski, posłanka 
Prystorowa, poseł Hyla, Celewicz, 
Sommerstein, Śląski, Długosz, Krzeczu 
nowicz, oraz szereg innych mówców.

Po końcowym przemówieniu refe* 
renta posiedzenie zamknięto o godz. 
21.40, wyznaczając następne na ponie* 
działek godz. 10*ta.

A U D IEN CJE N A  ZAM KU.
Warszawa, 22. 1. (PAT). P. Prezy* 

dent R. P przyjął w dniu wczoraj* 
szym p. ministra przemysłu i handlu 
Antoniego Romana w towarzystwie 
pp, Józefa Kożuchowskiego i Czesia* 
wa Klamera, którzy złożyli sprawo* 
zdanie z prac komisji hutniczej.

CHAUTEM PS OTRZYMAŁ 501 
GŁOSÓW  PRZECIW  1.

Paryż. 22. 1. (PAT.) W ynik głosowa 
nia nad votum zaufania dla rządu 
C.hautemps, który zdołał zgrupować 
501 głosów przeciwko jednemu, prze* 
szedł wszelkie oczekiwania.

Referent wniósł o przyjęcie prelimi* 
narza budżetowego Prezydium Rady 
Ministrów w brzmieniu uchwalonym 
przez komisję sejmową.

Po dyskusji przemawiał premier ge« 
nerał Składkowski. (Przemówienie P. 
Premiera gen. Składkowskiego zamie* 
ścimy w następnym numerze).

Po przemówieniu p. Premiera zabrał 
głos sen. Kleszczyński, po czym prze* 
wodniczący zamknął zebranie.

Następne posiedzenie odbędzie się 
25 stycznia we wtorek o godz. 11.

Budżet Prezydium Rady Ministrów
na Komisji senackiej.

0  zdrow ie młodocianych p ra c o w n kó w .
Jedyną instytucją prowadzącą stałe b as 

danaa lekarskie młodocianych pracowników 
jest ubezpieczalnda społeczna. Pracodawca 
P ^ e d  zatrudnieniem chłopca czy dziew* 
czyny, musi zgłosić ich u lekarza, który 
kwalifikuje ich zdolność do wykonywania 
danego zawodu. Oprócz badań wstępnych 
100 pewien czas zgłaszać się musi młodocia* 
nY Pracownik do kontroli, jaki wpływ wy­
wiera dany rodzaj pracy na jego zdrowie, 
rozwój fizyczny. Wyniki tych badań, swe 
spos+vzcżcmia i uwagi lekarz notuje w  spec 
cjalnych kartotekach.

Jesteśmy w gabinecie lekarza. Z  licznej 
gromadki czekających chłopców pozostało 
Już tylko dwóch. Mają miny pewne siebie, 
- zaciekawieniem przyglądają się wiszącym 
na ścianach wykresom graficznym, tablicy 
do ooeny siły wzroku, instrumentom lekar* 
skim leżącym na stole. Oczywiście „najfaj* 
juejszy jest siłomierz — niecierpliwie cze. 
kają swej kolejki, kiedy i oni będą mogli 
seumąć tajemniczy przyrząd W  pamięci 
skwapliwie notowali wyniki osiągnięte po ­
przednio przez ich kolegów, by teraz po* 
rownać swoją „krępę". Lekarz waży teraz

uderzy wzrost 16»Ietndego, krótko ostrzy* 
zon ego chłopca. Pracuje u fryzjera. Bada* 
r ^ i ^ d a j e  się już drugi raz. — Teraz 
sj0ro"  ~  w porządku... Obwód klatki pier- 
c J J  nareszcie dynaimometr... Chłopiec

.--Lewa 23 
tór.

wszystkich sił
prawa 27 — konstatuje dok*

A  widzs pan doktór — lepiej niż za pierwszym razem.
— A pamiętasz, ile przed tym by ło?
— Lewa 21, p rawa 25... — recytuje je.

dnym tchem przyszły mistrz brzytwy i  no*życ.
— Nic. i w-ogóle zmężniałeś: klatka pier* 

Ki“.*wa cj się rozwinęła.
Chłopiec promienieje radością.
— Badania skończone — lekarz oddycha z ulgą

— Dziś solidnie się napracowałem... ma­
my teraz więcej roboty niż poprzednio — 
wyraźnie zaznacza się u nas poprawa ko* 
niuuktury: coraz więcej nowozatrudnio* 
nych.

— A  czy dużo „obcina się" u pana dok* 
tora na tym egzaminie zdrowia?

— Zakwalifikowanych jako niezdolni do 
pracy, jest znikomy odsetek. Nic jest to 
bynajmniej dowodem, iż pozostali są stu* 
procentowo zdrowi, nie — opinia o niskiej 
zdrowotności warstw robotniczych jest cał­
kowicie słuszna. Lecz pomijając już depry* 
mujące skutki psychiczne odmówienia inlc< 
demu człowiekowi prawa do walki o byt, 
pieniądze przez niego zarobione zaważą z

Ważenie.

pewnością na szczupłym budżecie domo* 
wym, pozwolą na lepsze odżywianie się li* 
cznego rodzeństwa. — A o sytuacji życio­
wej robotnika świadczą liczby: zaledwie
50 prc. badanych chłopców posiadało oso* 
bne łóżko, 53 prc. rodzin chłopców zajmo* 
w’ało mieszkania jednoizbowe.

— A  jak się przedstawia stan zdrowia 
badanych?

— Większość zgłoszonych to chłopcy ile 
odżywiani, anemiczni. 93 prc. z pośród nich 
wykazuje próchnicę zębów, 72 prc, — 
skrzywienie kręgosłupa, 46 prc. — nieżyty 
dróg  oddechowych, 17 prc. — przytępienie 
słuchu. A  u wszystkich niemal brud, bie* 
Uzna w okropnym stanie, nagminna wsza. 
wica... — W śród starszego pokolenia świa­
ta pracy zakorzeniła się niechęć do leka* 
rza, do lekarstwa — troska o swe zdrowie 
jest im obca. Dopiero „gdy trwoga, to do 
Boga": gdy choroba się w pełni rozwinie, 
gdy staic -ię przeszkodą w pracy, wtedy 
do lekarza, który częstokroć jest już bez. 
silny. — Badania młodocianych, po za głós 
wnyin swym celem — walką z chorobami 
młodzieży przez wczesne ich wykrycie i 
poddanie racjonalnemu leczeniu — spełń’a 
zarazem rolę wychowawczą: uczy dbać o 
stan swego zdrowia, oswaja z gabinetem 
lekarza.

— A badania tc są dobrowolne czy przy.
musowe?

— Przymusowe Obowiązek zgłaszania 
młodocianych ciąży na pracodawcy. Za 
nieprzestrzeganie tego przepisu stosuje się 
grzywny — Ilość badanych wzrasta z  roku 
na rok. W  r. 1932 — 1871, w roku 1936 — 
4135.

— Jak odbija się praca na zdrowiu tych 
młodych ludzi?

— N aogół dodatnio, po za częstym zja­
wiskiem zahamowania wzrostu. Stan zdro* 
wia młodocianych pracowników ulega po* 
wolnej, ale systematycznej poprawić. Wpły* 
wa na to przymus instalowania urządzeń 
higienicznych i ochronnych w zakładach 
pracy, organizowanie obozów wypoczynko. 
wych, rozwój towarzystw . sportowych, no

i uświadomienie samej młodzieży o zna­
czeniu higieny w życiu codziennym. — W  
wypadkach, gdy podjęta praca wyraźnie 
zagraża zdrowiu, lekarz zabrania praoować, 
a pracodawca musi podporządkować się 
tej dccyzij. Samo stwierdzenie znamion 
choroby nie wystarcza — trzeba dać jesz*

Mierzenie obwodu klatki piersiowej.

cze możność leczenia się. Ubezpieczenia 
społeczne stworzyły warunki należytej o* 
pieki nad młodocianymi. Częstokroć jednak 
na przeszkodzie leczeniu staje brak czasu 
u zatrudnionych i częsty brak dowodu u* 
prawniającegą do korzystania ze świad. 
czeń: Nieposiadanie legitymacji ubezpie-
czalni jest zjawiskiem masawym Nieraz i 
celowość leczenia idzie na marne wobec 
strasznej sytuacji życiowej robotnika, nę* 
dzy, brudu, fatalnych warunków mieszka* 
niowych.
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Brazylia deportuje
Je d yn ie  s zk o d liw y c h  c u d zo zie m c ó w .

Buenos Aires, 22. 1. (PAT). Dono* 
szą z Rio de Janeiro, że w związku z 
notatką w jednym z dzienników za* 
granicznych o rzekomym zniesieniu 
rozporządzenia, wydanego rzekomo 
przez prezydenta Brazylii odnośnie de* 
portowania Żydów z kraju, sekretarz 
prezydenta republiki oświadczył przed 
stawicielom prasy, że konstytucja bra* 
zylijska nie czyni żadnych różnic po* 
między poszczególnymi rasami ani 
wyznaniami religijnymi i że brazylij* 
skie władze policyjne deportują jedy* 
nie tych cudzoziemców, których dzia*

łalność jest szkodliwa dla kraju oraz 
tych, którzy nie posiadają swych do* 
kumentów w należytym stanie, tak 
zwanych „fałszywych turystów". W  
stosunku do tych ostatnich nie ma 
żadnego rozporządzenia odnośnie ich 
deportowania, jedynie zabrania im się 
pobytu w kraju, dopóki nie uczynią 
zadość wymogom prawnym. Właśnie 
wśród tych ostatnich znajdowało się 
kilku Żydów, co dało powód do po, 
głosek o rzekomym deportowaniu Ży» 
dów z Brazylii.

Zachować ostrożność na przejazdach
k o le jo w y c h .

W obec powtarzających się nieszczę* 
śliwych wypadków wskutek zderzenia 
pociągów kolejowych z pojazdami 
konnymi i mechanicznymi na skrzyżo* 
Waniach w jednym poziomie dróg z li 
niami kolejowymi Urząd Wojewódz* 
ki przypomina prowadzącym pojazdy 
w interesie ich bezpieczeństwa obowią 
zek zachowania jak najdalej idącej o* 
stroiżności w czasie przekraczania to* 
rów kolejowych.

Osoby prowadzące pojazdy winny 
przed skrzyżowaniem z kolejami 
zmniejszyć szybkość, następnie upew* 
nić się czy pociąg nie nadjeżdża. Szcze 
gólniejszą ostrożność należy zacho* 
wać przy przekraczaniu przejazdów 
nie posiadających rogatek oraz w cza* 
sie mgły i zawiei śnieżnych. Podczas 
przekraczania torów kolejowych nie 
wolno wyprzedzać innych pojazdów.

Urząd W ojewódzki zaznacza, że za* 
chowanie ostrożności przy przejeździć 
przez tory kolejowe krzyżujące się z 
drogami jest prawnym obowiązkiem 
kierujących pojazdami i nieprzestrze* 
ganię tego obowiązku pociąga kary

przewidziane w rozporządzeniu Wo* 
jewody lwowskiego z dnia 13 marca 
1935 ogłoszonym w Dzienniku W oj. 
Lw. Nr. 6/1935.

ZJAZD ŻOŁNIERZY B 5 P. P. LEG. 
WE LWOWIE

We Lwowie odibył się w  salach Kasyna 
ofic. pp. Strzel, Lw. doroczny zjazd żol* 
nierzy b. 5 p. p. Leg., na którym poza czę­
ścią organizacyjną poruszono sprawy ogól* 
nojpaństwowe. Przewodniczący zjazdu, ko* 
mend oddziału „Piątaków" inż Dunin R., 
omówił polityczną i gospodarczą sytuacją 
Państwa, oraz znaczenie i konieczność kon­
solidacji społeczeństwa polskiego, podkre, 
ślając, że na kresach nie mogą mieć miejsca 
różnice dzielące i osłabiające Polaków i że 
obecne rozproszkowanie społeczeństwa poi* 
skiego ułatwia pracę nie polskim żywiołom 
nacjonalistycznym, zmierzającym do wyeli* 
minowania żywiołu polskiego z Kresów. — 
Kpt. Chendyński omówił sprawę szkolnie* 
twa polskiego na kresach, a w wyniku dy­
skusji. postanowiono zaopiekować się jedną 
ze szkół powszechnych w powiecie lwów, 
skini, a Zjezd postanowił, aby i inne Koła 
Piątaków na terenie Oddziału lwowskiego 
przyjęły opiekę po jednej szkołę powsze. 
ehnej.

Ogłoszenia urzedowe.
UCTTAGJE

I. Km. 1146/37. Obwieszczenie o  licytacji. 
Komornik rew. I. Sądu grodzkiego zamicj* 
skiego we Lwowie obwieszcza, że. w spra* 
wie egzekucyjnej Zemelnego Banku H ipo­
tecznego we Lwowie przeciw Wasylowi 
Radzewiczowi Wmnićkdemu o 60 dolarów 
z nał. ub. odbędzie się dnia 23 lutego 1938 
o godzinie 9*tej licytacja: 1) połowy nic* 
ruchomości obj. whl. 495 ks. gr. gm. kat. 
Zarudce, 2) połowy nieruchomości obj. 
whl. 521 ks. gr. gm. kat. Zarudce, 3) polo* 
wy nieruchomości obj. whl. 664 ks. gr. gm. 
kat. Zarudce, 4) całej nieruchomości obj. 
whl. 948 ks. gr. gm. kat Zarudce, 5) poło« 
w y nieruchomości obi. whl. 949 ks. gr. gm. 
kat. Zarudce, 6) całej nieruchomości obj. 
whl 952 ks. gr. gm. kat. Zarudce, 7) całej 
nieruchomości obj. whl 1033 k s .g r .g m .  
kat. Zarudce. Nieruchomości powyższe są 
własnością dłużnika W asyla Radzewicza 
Winnickiego, leżą w gromadzie Zarudce w 
niwie: Za Gumienki, Ogrody i Fomdarfd,
stanowią grunta orne i łąki. są niezabudo­
wane i składają się 1) nieruchomość obj. 
whl. 495 z pgr, Ukat. 1373 (rola) i 1374 
(pastwisko) o łączne) powierzchni 1 mórg 
322 sążni kw 2) nieruchomość obj. whl. 
521 -  z pgr.' 11 kat. 1479/1 (rola) i 14797 
(rola) o  łącznej powierzchni 1 morg 1257 
sążni kw. 3) nieruchomość obj. whl. 664 — 
z pgr. llkał. 939/1 (rola) o powierzchni 1 
morg 492 sążni kw. 4) nieruchomość obj. 
whl. 948 z peT. llkat 1250 (rola), 1251 (łą» 
ka), 1252 (rola) o łącznej powierzchni 1 
morg 217 sążni kw 5) nieruchomość obj. 
whl. 949 — z pgr. llkat. 1253 (łąka), 1254 
(rola) o łącznej powierzchni 1 morg 234 s. 
kw. 6) nieruchomość obj. whl. 952 z pgr . 
lkat. 945 (rola) o oowierzchni 937 s. kw. 
7) nieruchomość obj whl. 1033 z pgr. lkat. 
942 (rola) o powierzchni 732 s. kw Suma 
oszacowania powyższych nieruchomości wy 
nosi: 1) połowy nieruchomości obj. whl.
495 — 720 zł. 75 gr., 2) połowy nierucho, 
mości obi. whl. 521 — 1.142 zł. 80 gr., 3) 
połow y nieruchomości obj whl 664 — 679 
zł. 90 gr.. 4) całej nieruchomości obj. whl. 
948 — 1.362 zł 75 gr.. 5) połowy nierucho* 
mości obj. whl. 949 — 779 zł. 45 g r , 6) 
całej nieruchomości obj. whl. 952 — 609 zł. 
05 gr., 7) całej nieruchomości obj. whl. 
1033 — 475 zł. 60 gr., zaś cena wywołania 
wynosi 1) połowy nieruchomości obj whl. 
495 — 540 zł. 56 gr., 2) połowy nierucho* 
mośai obj. whl. 521 — 857 zł 10 gr., 3) 
połow y nieruchomości obj. whl. 664 — 
509 zł. 93 gr., 4) całej nieruchomości obj. 
whl 948 — 1.022 zł. 06 gr., 5) połowy nie­
ruchomości obj whl. 949 — 584 zł. 59 gr.,
6) całej nieruchomości obi. whl. 952 — 456 
zł- 79 gr., 7) całej nieruchomości obj. whl 
1033 — 356 zł. 85 gr. Rękojmię w wysoko*

ści 1) 72 zł. 08 gr. odnośnie połowy nieru, 
cbomości obj. whl. 495, 2) 114 zł. 80 gr. 
odnośnie połowy nieruchomości obj whl. 
521, 3) 67 zł. 99 gr. odnośnie połowy nie* 
ruchomości obj whl. 664, 4) 136 zł. 28 gr. 
odnośnie całej nieruchomości obj. whl. 948, 
5) 77 zł. 95 gr. odnośnie połowy nierucho* 
mości obj. whl. 949. 6) 60 zł. 90 gr. odno­
śnie całej nieruchomości obj. whl. 952, 7) 
47 złotych 58 groszy odnośnie całej 
nieruchomości objętej whl. 1033 wi. 
nien złożyć przystępujący do przetargu 
Bcytant w gotówce albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko* 
Wych instytucji, w których wolno utniesz* 
czać fundusze małoletnich z tym, że pa. 
Hiecy wartościowe przyjęte będą w warto, 
ści trzech czwartych części sumy giełdowej 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nic bedą po, 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi. 
menie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygo, 
oni przed licytacją wolno oglądać nleru, 
chomości w dnie powszednie od godzi-ns 
ósmej di> ośmnastej, akta zaś postępowa 
ma egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie — Organa władzy publi, 
cznej i instytucje publiczne powołane 
do zgłoscenia należności z tytułu podatków 
I rnnycn danin publicznych wzywa się aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły *e, 
rtawienie podatków i innych danin publi- 
ornych należnych po dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta, 
*ry pierwszeństwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 

Rewiru I.
Lwów, 4 stycznia 1938. 194K

Km. 574/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w 2ółkwi, mający kance, 
larię w Żółkwi przy ul. Słowackiego Nr. 12 
na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 
16 lutego 1938 od godz 9»ej w Skwar z.’wic 
Nowej na żądanie Michała Uzara odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, należą* 
cych do  Juto Siemieńsikicj, składających się 
z pługa benzynowego, 18-tu sągów kamic* 
nia 1 urządzenia domowego w skład któ, 
rego wchodzą: fortepian, stoły, krzesła, o* 
tomany, szafy, ptaki wypchane itd., o?za<-o, 
wanych na 6.994, która rozpocznie się ocl 
połow y ceny oszacowania. Spis rzeczy i 
szacunek takowych przejrzany być może w 
dmiu i miejscu licytacji

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żółkiew,^ 13 stycznia 1938. 189K

Km. 1252/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
Kazimierz Urbański w Trembowli na pod. 
stawie art. 676 i 679 kipc. podaje do publi* 
cznej wiadomości, że dnia 10 lutego 1938 
o godz. 10.30 w Sądzie grodzkim w Trem­
bowli odbędzie się sprzedaż w drodze pu* 
bliczncgo przetargu należącej do dłużnika 
Dr. Leona Blausteina nieruchomości, a to: 
realn. obj. whl. 5215 gm. kat. Trembowla, 
składającej się z pb lkat. 1435, o obszarze 
434 m kw., na której stoi dom mieszkalny 
(willa) 1 .piętrowy z cegły palonej, kryty 
dachówką zpn, oraz pgr. lkt. 347/2 (ogród) 
o  obszarze 292 m kw. Nieruchomość o sza. 
cowana została na sumę zł. 23-187 gT. 20, 
cena zaś wywołania wynosi zł. 17.390 gr 40, 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 2318 gr 72, 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do , 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzeaich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nibyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nit 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
śdwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
Lucji. W  ciągu dwócn ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18<ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Trem bo* 
wli, sala N r. 6.

Komornik Sądu Grodzkiego^
Trembowla, 5 stycznia 1938. 195K

Km 14/38 i 41/38. Obwieszczenie. W 
sprawie egzekucyjnej 1) Banku G ospodar, 
stwa Krajowego Gddz. we Lwowie przeciw 
1) Józefowi Tyszkowskiemu, 2) Jadwidze 
Tyszkowskiej i 3) Adamowi Tyszkowskie, 
mu, tudzież 2) w sprawie egzekucyjnej J ć , 
zefa Szweda w Chiebowicach sw. przeciw 
Józefowi Tyszkowskiemu w Ghlcbowicacb 
sw. Dnia 28 stycznia 1938 r. o godz. 13-ej 
po poi. w Chlebowicach św. u dłużników 
sprzeda się przez publiczną pierwszą licy* 
tację następujące przedmioty dłużników I. 
u Józefa i Jadwigi Tyszkowskich 40 kóp 
żyta w snopach w stodole, 30 kóp owsa na 
pokosach. II. u Adama Tyszkowskiego — I 
koń kasztan łysy 3 pędny białe około 2, 
letni, 1 klaczka 9zpaczka około 1 i pół ro* 
czna, 1 klaczka kasztanka, 20 kóp pszenicy 
ozimej, 20 kóp żyta w snopach. Przedmioty 
oszacowano na 2270 zł. Sprzedaż odbędzie 
się w ciągu 2,ch godzin po czasie wyżej 
oznaczonym. W  międzyczasie można obej­
rzeć przedmioty wymienione na sprzedaż u 
dłużników.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Przemyślany, 19 stycznia 1938. 185K

X. Km. 1468/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo, 
wie, rewiru X. ogłasza, że w dniu 26 sty* 
cznia 1938 o godz 10-tej odbędzie się egzc, 
feucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości, należących do dłużnika w jego 
mieszkaniu — lokalu — we Lwowie przy 
ul. Słonecznej 40, składających się z urzą* 
dzenia domowego, oszacowanych na łączną 
sumę 1.420 złotych, które można oglądać w 
miejscu sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rew.ru X.

Lwów, 11 stycznia 1938.  191K' - A I.TTk.T:/1
I Km. 2359/35. Obwieszczenie o licytacji. 

Komornik rewiru I. Sądu grodzkiego za­
miejskiego we Lwowie obwieszcza, że w 
sprawie egzekucyjnej Maurycego Wurma i 
innych wierzycieli przeciw Jadwidze z Sze, 
chińskich Swieiowcj względnie jej spadfco* 
bierców niel. Tadeuszowi Janowi 2 im. i 
niel. Teresie Szcchińskiin, działającym przez 
opiekuna Władysława Świeżego w Brzu, 
chowie,ich odbędzie się dnia 23 lutego 1938 
o godzinie 9.30 w biurze N r. IV. Sądu 
grodzkiego zamiejskiego we Lwowie przy 
itl. Kazimierza Wielkiego 1. 34 licytacja nie* 
ruchomośoi obj. whl. 753 księgi gr gm. kat. 
Brzuohowice, prowadzonej przy Sądzie 
grodzkim zam. we Lwowie. Nieruchomość 
powyższa jest własnością dłużniczki Jadwi­
gi z Szechińskich Świeżowej, leży w Brzu, 
chow:cach przy ul. Kościelnej 8 min. drogi 
pieszo od stacji kol i składa się z pgr. 
lkat. 897/10 o powierzchni 162.4 sążni kw., 
na której znajduje się parterowy murowany 
dom mieszkalny wraz z przynalcżnościa.mi. 
Suma oszacowania wraz z przynależnością* 
mi powyższej realności wynosi 8.550 zł. 
62 gr., zaś cena wywołania wynosi 6.412 zł, 
97 gr. Rękojmię w wysokości 855 zł. 06 gr. 
winien złożyć przystępujący do przrtargu 
licytant w gotowiżnie albo w takich papie, 
rach wartościowych badź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z  tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części sumy giełdo, 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo, 
we warunki licytacyjne, o  ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą po, 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie zł>żą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi,

menie nieruchomości lub jej części ad egze­
kucji i że uzySkały postanowienie właści, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku­
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dnie powszednie od godziny ósmej do ośm, 
nasttj, akta zaś postępowania egzekucyjne, 
go można przeglądnąć w wyżej wymienio­
nym Sądzie. Organa władzy publicznej i 
instytucje publiczne powołane do zgłasza* 
nia należności z tytułu podatków i innych 
danin publicznych wzywa się, aby najpóż, 
niej w terminie licytacji zgłosiły zestawie, 
nie podatków i innych aatiin publicznych 
należnych pc dzień licytacji pod  rygorem 
utraty mogącego rm sluzyć z ustawy pierw , 
szeństwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 

Rewiru I.
Lwów, 27 grudnia 1937. 193K

II. Km. 1581/37. Obwieszczenie o Iicyta, 
cji ruchomości Komornik Sądu grodzkiego 
Rewiru II. Łupian Edward w Złoczowie, 
mający kancelarię przy ul. Zamkowej Nr. 1 
na podstawie art. 602 § 1 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, ż« dnia 2S stycznia 
1938 r. o godzinie 14»tej w Złoczowie w 
realności przy ul. Potockiego 2 odbędzie 
się l,sza  licytacja ruchomości dłużniczki 
Pcpi Braudy, składających się z przybo, 
rów szkolnych, kancelaryjnych i toaleto­
wych. oszacowanych na łączną sumę >312 
zł. 55 gr. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o , 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Złoczów, 20 stycznia 1938._____  190K
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I 2 Nc 542/37. Umorzenie N a wniosek 
firmy „Oświęcim" Zjednoczone Fabryki 
Maszyn i Samochodów S. A. ul. Straszew, 
skiego 26, przez adwokata Dra Adlera w 
Krakowie, ul. Straszewskiego 26, zastąpio, 
ncj, zarządza się postępowanie celem urno* 
rżenia następujących niżej oznaczonych we­
ksli, które miały zaginąć i wzywa się posia, 
daczy tych weksli, aby w ciągu dni 60»ciu 
od  dnia ogłoszenia tego edyktu przędło, 
żyli je sądowi. Po bezskutecznym upływie 
tego terminu wyda sąd orzeczenie uznające 
weksle za umorzone. Oznaczenie weksli: 
21 sztuk po 300 zł., 23 sztuk po  500 zł., 
1 weksel na 700 zł., 15 sztuk po 100 zł. 
czyli razem 60 sztuk weksli na łączną kwo* 
tę 20.000 zł. Wszystkie weksle były in 
blanco, a zawierały jedynie nazwiska dwu 
wystawców Henocha Langwalda i Jankła 
Frydmana.

Sąd Grodzki, Oddział I.
Kraków, dnia 26 listopada 1937. 188

ROZMAITE.
II. E. 1251/37. Postanowienie. Sąd grodz* 

hi miejski we Lwowie w osobie sędziego 
D ra Dzcnpwieza w sprawie egzekucyjnej 
wderzydelki Eugenii Eleono-ry 2 im- Gem za 
i Eugenii Anny 2 im. Gem za, działających 
przez pełnomocnika Dra Adolfa Crudow- 
skiego adw we Lwowie przeciwko dłużni, 
kom Helenie Jankowskiej, Stefanii Ty, 
chowslkiej, Mieczysławowi Banasiowi i Ma, 
arii Bursztynowej we Lwowie po rozpozna, 
niu w dniu 30 listopada 1937 r. wniosku 
wierzycielek na podstawie art. 556 § 2 kpc. 
postanawia ustanowić Dra Fabiana Maksy­
miliana dw. we Lwowie, ul. Kościuszki 4r 
kuratorem dłużniczki Marii Bursztynowej, 
nieznanej z miejsca pobytu w celu ochro: ly 
praw tej dłużniczki, aż do czasu zgłoszenia 
się jej lub osoby uprawnionej do jej zassę,, 
pywania.

Sąd grodzki miejski Oddz. 11.
We Lwowie, dnia 30 listopada 1937 r. 19.1

OGŁOSZENIA PRYW ATNE

BILANS SUROW Y 
AKCYJNEGO BANKU H IPO TECZNEG O  

WE LW OW IE, 
w dniu 31 grudni* 1937 r.

Stan czynny: Kasa i sumy do dyspozycji 
zł. 759-460.43, W aluty zagraniczne zł. 
55.680.45, Papiery wartościowe. złotych 
3,237.777.48, Papiery wartościowe ustaw, 
kapitału zapasowego zł. 383.430.76, Udziały 
konsorcjalne zł. 412.491,87, Banki krajowe 
zł. 20.630.90, Baniki zagraniczne zł 108.795.73 
Dyskonto zł 3,017.759.60, Protesty zł. 
1,205.399.52. Kredyty w rachunkach bieżą­
cych zł. 6,605.676.61, Pożyczki terminowe 
zł. 8,861.488.13, Nieruchomości złotych 
5,348.099.75, Różne rachunki zł. 333.470.26, 
Długoterminowe pożyczki hipoteczne zł.
20,672.273.16, Rachunki dziak- kredytu dłu, 
gjoterininowCgo zł. 4,331.072.27, Rachunki 
wynikowe zł. 1,113.36! 57. Suma bilansowa 
zł. 56,466.868.49.

Dłużnicy z tytułu gwarancyj zł. 148.007.45 
Inkaso zł. 369.379.09.

Stan bierny: Kapitał zakładowy zk
5,000.000.—, Kapitały rezerwowe złotych 
2*635.610 36, Fundusz amortyzacyjny nie­
ruchomości zł. 745.882.39, W kłady zł.
7,209.433.51. Rachunki bieżące zł. 897.963.55, 
Różne natychmiast płatne zobowiązania zł. 
26,645.18, Banki krajowe zł. 1,140.233.25, 
Banki zagraniczne zł. 5,351.030.38, Rcdys, 
konto weksli zł. 1,964.030.55, Dyskonto ak* 
ccptów Banku Akceptacyjnego zł. 5,305.210, 
Zastaw walorów zł. 2,151.213.72, Różne ra , 
chunki zł. 532.759.10, Listy zastawne (obLi* 
gacje) zł. 20,437.876.—, Rachunki działu 
kredytu długoterminowego zł. 1,207.097.68, 
Rachunki wynikowe zł. 1,861.880.82. Suma 
bilansowa zł. 56,466.868.49.

Zobowiązania z tytułu udzielonych gwa 
rancyj zł. 148 007.45, Różni za inkaso zł. 
369.379.09. ' 187
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